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Zawieszenie broni
z Bułgarią podpisane

naleOBCE RĘCE

osob 
zbro

ce faszystowskiego marszu na 
Rzym. Najbardziej wysunięte 
oddziały polskie znajdują sie o 
15 km na południowy zachód 
od Forli.

Wojska brytyjskie zajęły kil 
ka dalszych miejscowości. — 
Marsz ich również ulega opóź
nieniu, na skutek warunków 
terenowych i atmosferycznch.

LONDYN, 31.X (R) Poda-

LONDYN, 31.X (R) Ubie
głej soboty podpisano w Mo
skwie warunki zawieszenia bro 
■i miedzy Aliantami a rządem 
bułgarskim.

Główne punkty tego układu 
przewidują, ze:

Rząd bułgarski zobowiązuje 
sie rozbroić i wydać Aliantom 
jako jeńców wojennych wszyst

Kor 
ule- 
Od- 
ozy-

LONDYN, 31,.X (R) Z Bel
gii nadchodzą wiadomości o 
dalszych demonstracjach prze
ciw rządowi Pierlota w połud
niowej części kraju. Demon
stracje organizują robotnicze 
związki zawodowe i partie le 
wicowe. Pretekstem do rozru- 

kich żołnierzy niemieckich 
znajdujących sie na terenie Bul 
gani oraz internować osoby cy 
wiine pochodzenia niemieckie
go lub obywateli państw wasal 
nych.

Bułgarskie siły lądowe, mor 
skie 1 powietrzne oddane zo
staną do dyspozycji dowódz
twa alianckiego, o ile zajdzie 

wiazania partii profaszystow- 
skich i do aresztowania 
podejrzanych o dokonanie 
dni wojennych.

Cały materiał wojenny 
żacy do Niemiec lub do państw 
wasalnych wydany zostanie A- 
liantom jako lup wojenny, zwla 
szcza okręty i statki.

W protokole dodatkowym 
Bulgaria zobowiązuje sie wy- 

Na froncie 2. Polskiego 
pus u sytuacja ogolnie nie 
gla większym zmianom, 
działy własne prowadziły 
wioną akcje rozpoznawcza w 
kontakcie z nieprzyjacielem. — 
Obustronna wymiana ognia ar 
tylerii. Trwające bez przerwy 
opady utrudniają poważniej
sze operacje.

NEAPOL, 31.X (R) Z fron 
tu włoskiego donoszą, ze poste 
py wojsk sojuszniczych na od
cinku adriatyckim zostały nie
co zahamowane z powodu ule 
wnych deszczów i zalania ca
łych terenów pomiędzy Forli a 
Rawenna. Na odcinku tym Nie 
mey cofajac sie, niszczą wszyst 
kie mosty, co zmusza wojska 
sojusznicze do budowania ob
jazdów. Objazdy te wymagaja 
dużo pracy ze względu na gor 
ski teren z głębokimi jarami, 
w którym odbywa sie akcja.

Oddziały polskie posuwają
ce sie droga do Forli, zdobyły 
miejsce uroczenia Mussoliniego 
miasteczko Fredappio w roczni

Rząd norweski 
wkrótce powróci 

do kraju

chow jest sytuacja aprowizacyj 
na kraju. Według doniesień 
szwajcarskich do demonstracji 
przystąpiły liczne utworzone 
ostatnio stronnictwa, różniące 
sie miedzy sobą nazwami, ale 
głoszące jednakowy program i 
hasła.

Przyjaźń —
LONDYN, 31.X (R)— Wy 

chodzący w Londynie „Dzień 
nik Polski” w artykule wstęp
nym polemizuje z glosami, za

LONDYN, 31.X (R) Nor
weski minister spraw zagrani
cznych i minister sprawiedliwo 
sei przybił do Sztokholmu na 
zaproszenie szwedzkiego mini
sterstwa spraw zagranicznych. 
Jak podała korespondenci, obaj 
mężowie stanu przeprowadzić 
maja rozmowy z rządem szwe 
dzkim na temat ułożenia sto
sunków pomiędzy Norwegia a 
Szwecja. Nie wiadomo jak dlu 
go przeciągnie sie wizyta obu 
ministrów norweskich. Kores
pondent „Daily Telegraph” o- 
cenia te poarcz jako pierwszy 
krok do powrotu rządu norwc 
skiego do kraju.

nie uległość
lecajacymi Polsce przyjazne u- 
stosunkowanie sie do Rosji. 
Dziennik stwierdza, ze Polska 
nastawiona jest przyjaźnie do 
wszystkich narodów miłują
cych pokoj, a zwłaszcza prag
nie przyjaznych stosunków ze 
swymi sasiadami. Do przyjaz 
ni wiec nie potrzeba Polski na 
mawiać — natomiast to, czego 
sie zada od Polski, nie jest przy 
jaznia, ale juz uległością.

no obecnie do wiadomości, ze 
na froncie włoskim walczy prze 
ciw oddziałom polskim 305. 
niemiecka dywizja piechoty, 
która w pierwszych walkach 
polskich we Włoszech nad San 
gro poniosła duze straty. Jeń
cy wzięci z tej dywizji sa prze 
ważnie młodymi chłopcami w 
wieku 18 do 20 lat, często na
wet młodsi.

po temu potrzeba.
Wojska bułgarskie oraz ad

ministracja wycofane zostana 
z okupowanych przez Bułga
rie ziem greckich i jugoslowian 
skich. Z terytoriów tych usu
nięci zostana wszyscy oby wate 
le bułgarscy, przybyli tam po 
i stycznia 1941 roku. Admini
stracje tych terenów rząd buł
garski przekaze odpowiednim 
władzom greckim, względnie 
jugosłowiańskim.

Rząd bułgarski zwolni na
tychmiast wszystkich jeńców 
alianckich i obywateli cywil
nych internowanych w czasie 
wojny.

Bulgaria przystąpi do roz-

M. p., dn. 31 października.
(-eł) Przeglądamy, jak codziennie, roznojezyczne dzien- 

■iki. Z faktów i naświetleń tworzy sie prawdziwa mozaika. 
Widzimy obraz współczesnej rzeczywistości.

W dniu dzisiejszym uwagę nasza zwróciły dwa donie
sienia: jedno zje Słowacji, drugie z Belgii. 
Pozornie oba te doniesienia mowia o sprawach bardzo od sie
bie odległych i niczym z sobą nie powiązanych. A jednak...

* * *
Przywódca mniejszości niemieckiej w Słowacji zgłosił 

sie u premiera quislingowskiego rządu słowackiego i zakomu
nikował mu co następuję:

Trwające jeszcze ciągle, ale juz wygasające powstanie w 
Słowacji wyrządziło ogromne szkody żywiołowi niemieckie
mu. Powstańcy, rożnego rodzaju dywersanci w porozumieniu 
z żywiołami miejscowymi niszczyli niemieckie domy w mia
stach, równali z ziemia niemieckie osiedla wiejskie, zabijali 
Niemców itd., itd. Samo odszkodowanie materialne nie wy
starczy. Wobec tego obywatele słowaccy narodowości niemiec
kiej zadaja.. przekazania mniejszości niemieckiej wielu dzia
łów administracji państwowej, co umożliwi im na przyszłość 
obronę swego życia i mienia.

Krotko mówiąc —* Niemcy słowaccy za zadał i pełnej wla 
dzy państwowej dla siebie i ostatecznego zdegrae. . u. .u. Slo- 
wakow do roli parobków w ich własnym domu. Quisiingow 
ski premier Słowacji został wezwany do Hitlera i., na pewno 
na wszystko sie zgodzi. * * ♦

W Belgii wybuchł kryzys gabinetowy. Rząd H. Pierlota 
znalazł sic w niebezpieczeństwie. Komuniści i pokrewne im 
ugrupowania skrajnie lewicowe rozpoczęli generalna ofensy
wę przeciwko rządowi. Wysuwają oni trzy zarzuty: 1) rząd 
Pierlota nie stara sie należycie o aprowizacje kraju, 2) nie u- 
mial sobie jeszcze poradzie z problemami bezrobocia, 3) jest 
za łagodny wobec zywiolow, które współpracowały z Niem
cami.

W 
wołanie 
dopiero 
jeszcze

dac swe zapasy żywności dla 
rozdania ich miedzy obywateli 
greckich i jugosłowiańskich, 
którzy bezpośrednio ucierpieli 
naskutek przystąpienia Bułgarii 
do wojny i okupacji terenów.

„Prawda” moskiewska, oma 
wiajac warunki zawieszenia bro 
ni z Bulgaria, podkreśla, ze sa 
one dowodem ściślej wspolpra 
cy pomiędzy trzema mocar
stwami alianckimi.

walce z rządem Pierlota komuniści zaipowiadaja od- 
sie do strajków i groza sparaliżowaniem życia kraju 
co uwolnionego, na ktorego pograniczu znajduje sie 
potężny wróg.

Zarzuty stawiane Pierlotowi sa tak wyraźnie niesłuszne, 
ze nie trzeba z nimi obszernie polemizować.

Trudności aprowizacyjne kraju, który byd piec lat pod 
okupacja niemiecka i przez który świeżo przeszedł walec woj 
ny — nie mogą byc usunięte z dnia na dzień i to w dodat
ku przez rząd, który dopiero przejmuje administracje. To sa
mo dotyczy problemów społecznych, a wiec miedzy innymi 
zagadnienia pracy. A jeśli idzie o postawę Pierlota wobec 
zdrajców, którzy współpracowali z Niemcami — to zarzuty 
komunistów sa juz wręcz cyniczne.

Pierlot byl człowiekiem, który nie wahał sie ani chwili, 
Wszyscy pamiętamy tragiczne audycje radiowe z r. 1940, z 
których dowiedzieliśmy sie, ze kroi Leopold III kapitulował, 
a wojsko belgijskie poszło do niewoli. Ale w poi godziny po 
tych wieściach —w głośnikach radiowych zabrzmial wzru
szony glos Pierlota, zapowiadający w imieniu rządu belgij
skiego walke z Niemcami az do zwycięstwa. Z linii tej Pier
lot i jego rząd, urzędujący przez 4 lata w Londynie, nie ze
szedł az do chwili oswobodzenia kraju, a tymbardziej nie 
zeszedł obecnie.

A komuniści belgijscy? W roku 1940 — podobnie jak 
komuniści Francji i wszystkich innych krajów alianckich —> 
sabotowali wysiłek wojenny i nazywali wojnę z Niemcami 
wojna imperialistyczna.

Czy dziś wygrają w Belgii — zobaczymy...
*u* #

Jaka jest wspólna cecha miedzy wypadkami słowackimi

Planowa akcja 
antyrządowa w Belgii

2. Polski Korpus walczy 
w niezmiernie trudnym terenie górskim 

Fatalna pogoda hamuje operacje

Albania walczy 
Dymisja 

quislingowskiego 
rządu

LONDYN, 29.X (R) Prohide 
rowski rząd albański podał sic 
do dymisji. Sytuacja w Albanii 
jest krytyczna. Oddziały party
zantów uwolniły szereg miej
scowości z wojsk niemieckich 
miedzy innymi Berat i Argibo- 
kastro.

a Belgii ? Tu i tam mniejszość, zobowiązana z tytułu swego 
obywatelstwa do wierności wobec Kraju usiłuje narzucie prze 
mocą swa wole. Tu i tam mniejszość ta opiera sie o obca ze
wnętrzna sile i działa w jej interesie. Tak w Słowacji i Belgii 
dzialaja wiec obce r e c e. Działanie tych obcych rak 
jest najgroźniejszym niebezpieczeństwem dla Europy, która 
sobie bezpieczna przyszłość, gdy jej na tylko wtedy zapewni 
rody rządzie sie beda swobodnie u siebie w domu.

Obce, brunatne rece, których zbrodnicza robotę widzi
my w Słowacji — na szczescie juz omdlewają, ale inne rcce, 
których czerwony cień pada m. in. na Belgie, wyciagaja sie 
drapieżnie w coraz to nowa stronę...
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Nie można winić o to rządu polskiego

Przywódca socjalistów szkockich
o Polsce i Sowietach

„Sir Patrick Dollan, przy 
wodca socjalistów szkoc
kich, byl w chwili przy
bycia wojsk polskich do 
Szkocji burmistrzem (lord 
privost) Glasgowa i oka
zał Polakom dużo serde
cznej przyjaźni. W spra
wach polskich zajmował 
zawsze stanowisko obiek
tywne i sprawiedliwe i 
stanowisko to zachował

.( . 
w październiku 
Rada Pracy, re- 

Zwiazki Zawodo-

po dziś dzień, czego do
wodem jest ogłoszony w 
dniu 26 sierpnia br. w 
„Forward” artykuł, któ

ry dopiero teraz otrzy- 
imallstny za pośredni
ctwem agencji Światowe
go Związku Polakow z 
Londynu.

Oto jak brzmi tep ar
tykuł :

( Londyn, 
Narodowa

prezentującą
we, Partie Pracy i Kooperaty
wy, zajmie sie przypuszczalnie 
pomozeniem w załatwieniu 
sporu rosyjsko •- polskiego w 
mysi zasad Karty Atlantyckiej. 
Akcja ta. prawdę mówiąc, po
winna ibyla byc zrobiona dawno, 
chociażby dlatego, ze Narodo

wa Rada Pracy interesowała sie 
sprawami rozwoju ruchu klas 
pracujących w obu krajach.

Dużo dyplomatyzowania i 
ostrożnej ciszy panowało pomie 
dzy posłami i politykami Partii 
Pracy odnośnie Europy wscho
dniej. Entuzjazmowali sie oni 
pomocą dla socjalistów i człon
ków Związków Zawodowych 
we Włoszech, entuzjazm ich 
wydawał sie jednak mniej wy
raźny w Stosunku do Polski, 
która ma partie socjalistyczna 
od 51, Lat i która przez cały czas 
lojalnie podtrzymywała mię
dzynarodowy Iruch socjalistyz- 
czny i Związków Zawodowych.

Socjalistyczni krytycy i .poli
tycy zabierali glos w sprawie 
AMGOT’u we Włoszech i 
słusznie protestowali przeciwko 
zwłoce, rządów brytyjskiego i 

nskiego w uznaniu ak
cji „de gaulistow”. Obecnie juz 
pewne jest, ze zarowno lud 
wioski jak i francuski beda 
-miały moznosc utworzenia rza 
dow narodowych, skoro tylko 
ich kraje zostaną uwolnione.

Czemuz Polsce i innym oku
powanym krajom odmawia sile 
tych samych praw, czy sa dwa 
rożne prawa samostanowienia,

ameryka

jedno stosowane do jednych, a 
drugie do drugich.

Z przykrością musze stwier
dzić, ze nadzieje na przyjazne 
rozjsiÿrzygn'iecie pomiędzy Ro
sja a Polska wydaja sie w tej 
chwili znacznie mniej pomyślne 
niz dwa tygodnie temu. Nie 
można winie o to rządu pol
skiego. Rząd rosyjski utrzymu
je, iz nie jest zainteresowany w 
sprawach polskich i zalezy mu 
jedynie na ułatwieniu, by Pola
cy rozwikłali swoje własne trud
ności. Premier Stalin - utrzy
mują — powiedział do .premiera 
Mikołajczyka w czasie rozmów 
moskiewskich i specjalnie pod
kreślił, ze zalezy mu na tym, 
by Rząd Polski zawarł układ z 
Polskim Komitetem Wyzwole
nia Narodowego. Komitet po
wołany został do życia przez 
rząd sowiecki, ma 11 komuni
stów na 15-tu czlonkow, pomię
dzy którymi niektórzy sa Ro
sjanami, czy tez Polakami uro
dzonymi w ’Rosji, którzy przyję
li sowieckie obywatelstwo. Za
łatwienie takie oznacza, ze w 
czasie, gdy Stalin i Molotow po
zostawać beda pozornie neutral 
ni Komitet stworzony ich wola 
działać bedzie jako ich agent

Ostatnia litera alfabetu Rzeszy
Home Guard - Volkssturm

M. p., w październiku
Dziwne refleksje przychodzą 

na myśli, gdy czyta sie prokla
macje Hitlera i odezwe Himm
lera, powołującą do życia Yolk- 
sstunm, itj. pospolite ruszenie 
wszystkich niezmoblizowanych 
jeszcze Niemców od 16 do 60 
roku życia. Sternicy Trzeciej 
Rzeszy, podejmując taka wła
śnie decyzje przekreślili wszy
stko to, co dotąd głosili, w co 
wierzyli i co innym do wierze
nia podawali.

Jakaż była teoria niemiecka? 
Głosiła ona, ze wojna nowocze 
sna może byc jedynie wojna 
techniczna, wojna zmotoryzowa 
na prowadzona przez wojiska 
doskonale wyszkolone i zaopa
trzone w najnowocześniejszy 
sprzęt. Okres pospolitych ru
szeni, walk rożnych milicji oby
watelskich na ulicach rodzin
nych miast i na drogach wio
dących do rodzinnych wiosek - 
to, wedle teorii niemieckiej, 
przebrzmiałe echa 19. stulecia 
i jego drobnomieszczanskiego 
romantyzmu.

W jednej w swych głośnych 
mow powiedział Goebbels, ze 
Niemcy nie chca maszerować z 
pieśnią na ustach przez Europe 
i walczyc na barykadach z jej 
mieszkańcami, ale ze chca stra
tować i czołgami wdeptać w 
ziemie wszelki opor. Nasza 
wojna — to piesn siły i stali — 
wołał Goebbels. Nasz hymn — 
to warkot motorow.

Pamiętamy jeszcze wybuchy 
ironicznego śmiechu przywód
ców Trzeciej Rzeszy, gdy po 
katastrofie francuskiej w roku 
1940 Wielka Brytania pozbawio 
na armii stałej powołała do o

brony Wysp zagroznych inwa
zja taka właśnie milicje obywa 
telska .pod nazwa Home Guard. 
Niemcy szaleli z radości, wo
łali, ze to juz koniec Wielkiej 
Brytanii. Ich .pisma humory
styczne prceciwstawialy sylwet
ce zakutego w stal Niemca 
brzuchatego cywila angielskie
go z myśliwska dubeltówka na 
plecach.

Dziś po czterech latach sy
tuacja zmieniła sie najzupełniej. 
Dziś Wielka Brytania ma wie
lomilionowe siły zbrojne zaku
te w stal, ma gigantyczna pro
dukcje czolgow i samolotów, a 
Niemcy... tworzą swoje Home 
Guard pod nazwa Volkssturmu

Można by jednak wysnuć z 
tego stanu rzeczy także inny 
wniosek. Skoro Anglia, która 
jest dziś u progu zwycięstwa 
zaczynała od pospolitego ru
szenia, to może i Niemcy wcho 
dzac obecnie na drogę Volkss
turmu przygotowują w ten 
sposob przyszła zmianę swej sy 
tuacji.

Nic fałszywszego. Trzeba bo 
wiem uwzględnić — współ
czynnik czasu. Gdy Wielka Bry 
tania w roku 1940 stworzyła 
Home Guard, znajdowała sie 
jeszcze właściwie w stanie nie
wiele różniącym sie od stanu 
pokojowego. Przed Wojna Wiel 
ka Brytania nie miała wielkiej 
armii lądowej, a świetne ską
dinąd dywizje wysłane pod do
wództwem lorda Gonta do 
Frań ci j przedstwialy sobą zaled
wie mały odsetek żywej siły 
brytyjskiej. Produkcja przemy
słowa, a zwłaszcza zbrojeniowa 
kraju nie była jeszcze przesta
wiona na potrzeby wojenne. 

Home Guard a wiec pospolite 
ruszenie miało bronie zagrożo
nej inwazja Wielkiej Brytanii 
nie dlatego, ze byłaby to obrona 
skuteczna, ale poprostu dlatego, 
ze Brytjczycy postanowili za
manifestować w jak najbardziej 
jaskrawej fromie wole walki. W 
swej głośnej mowie w Izbie 
Gmin w czasie katastrofy Frań 
cji Churchill zapowiedział wy
raźnie, ze nawet gdyby Wyspy 
Brytyjskie zostały stracone — 
Imperium bedzie prowadziło 
dalej wojnę.

Brytyjczycy nie zmarnowali 
istotnie w ciągu ubiegłych czte
rech lat ani jednej minuty. 
Przetrwali krytyczne chwile 
wojny, zbudowali największy w 
dziejach przemysł wojenny i 
dziś z uśmiechem zadowolenia 
mysia o chwilach, gdy na angieł 
skim czy szkockim wybrzeżu 
stały patrole Home Guardu i 
gdv poczciwi mieszczanie lon
dyńscy uczyli sie w londyń
skich parkach chwytów broni.

Z Niemcami jest dziś zupeł
nie inaczej. Niemcy maja juz 
poza sobą wieloletnia wojnę. 
Ich material ludzki jest juz w 
znacznej mierze zuzyty, ich 
produkcja zbrojeniowa spada z 
godziny na godzinę bez mozli 
wosci rozszerzenia swym ram.

Dlatego tez Volkssüurm w 
Niemczech me jest przejawem, 
iz proces walki zaczyna sie, ale 
dowodem, ze możliwości walki 
sic kończą. Home Guard była 
pierwsza litera brytyjskiego al
fabetu wojennego, Volkssturm. 
jest ostatnia litera wojennego 
alfabetu Hitlera.

L. T. 

we wszystkich 'polskich spra
wach. T /zw. Komitet Wyzwo
lenia zadecydował odrazu, ze 
wszystkie terytoria na wschód 
od Linii Curzona maja byc sko 
munizowane i zrusyfikowane. 
Ziemie te mieszczą wiele milio
nów Polakovv, którzy maja sie 
stać obywatelami rosyjskimi bez 
zasięgnięcia zdania ich samych 
ani Rządu Polskiego.

Polska na zachód od linii 
Curzona ma byc rządzoną prze- 
mianowany przez Sowiety Ko
mitet Wyzwolenia, Komitet 
czuje sic dostatecznie silny, by 
zgodzie sie na kooptacje 4 człon 
ko w Rządu Polskiego. Tych 
czterech użytych byłoby do ma
skowania wykonywania rozka
zów sowieckich.

Tak wyglada rzeczywistość 
tego, co Sowiety ogłosiły świa
tu jako wole odbudowy wolnej 
silniej i niepodległej Polski. Pol
ski, ktoraby była niczym innym 
jak igraszka w rekach polity
ków sowieckich, zmierzających 
ku podporządkowaniu sobie 
spraw europejskich.

Przygrywkę do tego, jaka be 
dzie „nowa Polska” można zna 
łezc w zachowaniu sie Czerwo
nej Armii na ziemiach z któ
rych Niemcy zostali wygnani 
przy pomocy polskiej Armii 
Krajowej i polskiego ruchu po
dziemnego. W Zamościu wszy
scy oficerowie i (podoficerowie 
ruchu podziemnego zostali naj
przód zarejestrowani, a następ
nie aresztowani przez Armie 
Czerwona, która ich wydala ro
syjskim władzom policyjnym. 
Jedyna zbrodnia która ci ludzie 
popełnili, była lojalność dla 
swej ojczyzny.

Nie eh ciel i oni stać sie ani
Rosjanami, ani komunistami. Bi 
li sie ramie przy ramieniu z 
Armia Czerwona o wyzwolenie 
Zamościa, a ich nagroda było 
kooperatyw, demokraci i kto
kolwiek tylko nie zgadzający sie 
na przyjęcie komunistycznego 
znaczka, zostali aresztowani. 
Oczywista, ze w tych warun
kach wybory przeprowadzone 
zostały z druzgocącą większo
ścią. Pohkow aresztowano now 
niez wr wielu innych miejsco- 
ich aresztowanie i kara.

Wszyscy przywódcy ruchu po 

dziemnego w Lublinie, którzy 
ujawnili sie przed władzami 
rosyjskimi zostali również aresz
towani. Na ich miejsce wybra
no w Lublinie stuprocentowo 
komunistyczna administracje. 
Przy wyborach dopuszczeni by- 
lii jedynie komunistyczni kan
dydaci. Wybory odbywały sie 
zgodnie z rosyjskimi zwyczaj/» 
mi. Socjaliści, członkowie Zwiaz 1 
kow Zawodowych, członkowie] 
wosciach na zachód od linii Cu
rzona. Aresztowano np. sztab i 
oficerów jednego z pułków, 
który walczył przy boku Ro
sjan .przeciw Niemcom. W 
chwili, gdy Niemcy zostali po
bici Polakow wzięto pod straż. 
Nie ma Polakow na stanowi
skach wyższych dowodcow w t. 
z w. polskiej armii gen. Berlin 
ga. Wiekszosc żołnierzy tej ar
mii stanowią oczywiście Polacy, 
ale nie jest im wolno zajmo
wać stanowisk kierowniczych i 
w dowodzeniu. Stanowiska te 
■sa zarezerwowane dla Rosjan 
lub osob przez Rosjan wyzna
czonych.

Wielu z pomiędzy aresztowa 
nych, to socjaliści lub członko
wie związków zawodowych. 
Wypadki te działy sie tak samo 
na wschód, jaki na 
z a c h o d od tzw. Linii Cu
rzona. Około 800.000 Polakow, 
mieszkających na wschód od 
„Linii” tej znajduje sie dziś w 
głębi Rosji. Wielu z nich śluzy 
w Czerwonej Armii, innych 
skierowano na ciezkie roboty.

Rząd polski nie zerwał nego
cjacji z Moskwa ale tez nie jest 
uznany przez rząd sowiecki. 
Panowie Stalin i Molotow, przyj 
mujac delegacje polska uczyni
li to z kurtuazji, lecz nie w ce
lu wszczęcia rokowań, tak jak 
rokuje rząd z rządem.

Rosjanie zorganizowali to, co 
nazwać można dyktatura komu 
mistyczna w okupowanej Polsce 
i zaprosili Polakow, by sie z 
nimi połączyli i zostali wchło
nięci.

PATRICK DOLLAN

Strzeż się malarii 
Malaria to wróg 

żołnierza

Dalsze ofiary
na „Fundusz pomocy

Warszawie”
Na fundusz pomocy Warszawie:

Plut. Warsztat. 7 P. Art. Plot. L. 11.715
Sierz. Waszczuk Edward z Plut. Wart.
161 Szpitala Wojennego » 1.000
31 Komp. San. » 40.000
Pchor. Basiński Jan » 800
Plut. „A” 23 Komp. Transp. » 2.655
Bezimiennie » 300
Żołnierze jednej z Piekarń Polowych w
dniu imienin swego dowódcy kpt. T. Y. » 13.500
Komp. P.S.K. przy 161. Szpitalu Wo
jennym » 7.400
Chorzy Szpitala Wojennego Nr 1 » 6.000

Na jeńców Polakow znajdujących sie w
obozach niemieckich — 23 Komp.
Transportowa w dniu imienin swego
dowodcy » 14.40*
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Z działań bojowych
2. Korpusu

M. p., w październiku
Przedstawicieli Kwatery Pra

sowej uzyskał w Sztabie Kor
pusu następujące oświetlenie 
obecnych walk oddziałów pol
skich na froncie włoskim w A- 
peninach :

Terenem działań Korpusu 
jest wysoki masyw górski po
przecinany stromymi jarami! z 
najwyższym szczytem Monte 
Grosso. Przez ten masyw prze
chodzi jedna tylko zdatna do 
użytku droga, która musza isc 
transporty z wojskiem, sprzętem 
i zaopatrzeniem. Droga ta wspi 
na sie w jednym miejscu na wy 
sokosc 1183 m. Wycofujący sie 
Niemcy wysadzili na tej drodze 
wszystkie mosty, a budowanie 
objazdów było tym razem zna
cznie itrudniejisze niz dotych
czas ze względu na strome 
spadki, wielka ilosc min i bio
ta, powstałe wskutek nieustan
nie prawie padających desz
czów. W wielu miejscach sa

perzy polscy musieli budować 
objazdy szerekosci 40 metrów. 
Wskutek tych trudności tere
nowych stanowiska niemieckie 
sięgały na tym odcinku najgłę
biej w linje sprzymierzonych. 
Celem natarcia Polskiego Kor
pusu było zepchniecie npla ze 
wzgórz okalających doline rz. 
Bidente, wzdluz której właśnie 
idzie jedyna droga na polnoc od 
stanowisk wyjściowych Polskie
go Korpusu. Dalej celem natar
cia było osiągniecie miejscowo
ści Galeata, z której rozwidlają 
sie dwie drogi na Forli. Natar
cie rozpoczęła Wileńska Bryga
da Kresowej Dyw. 17 bm. wie 
czorem. Działaj ace na prawym 
skrzydle oddziały Brygady szły 

wsrod nocy bezdrożami. Na
stępnego dnia rano zajęto miej
scowość San Sofia. Stanitad ru
szyło natarcie na pobliskie gory, 
na których Niemcy, korzystając 
z udogodnień terenowych, bro
nili sie zacięcie. Nasze oddzia
ły musialy -likwidować -posz
czególne punkty oporu, a sa
perzy budowali nowe -ścieżki w 
skalistym terenie. Kliny wbite 
w -linjie niemieckie rozbiły npla 
na małe grupki, zlozone z 30- 
40 ludzi, które w zupełnym o

dosobnieniu walczyły do ostat
ka w wielu wypadkach ginąc co 
do jednego.

Po zajęciu Galeata i Civitella 
di Roanagna natarcie Kresowej 
wspartej czołgami skierowało 
sic dalej na polnoc na wzgórza 
broniące dostępu do doliny, 
wzdluz której biegnie droga Ri- 
mini-Bologna, via Emilia. Na 
tych wzgórzach Monte Grosso, 
Monte Forche, Monte della Ma
rina i Monte Belvedere Niemcy 
bronili sie w schronach beto

nowych zawczasu przygotowa
nych uzbrojonych w moździe
rze i karabiny maszynowe.

Spotkaliśmy tu znajomych z 
pierwszego okresu -naszych walk 
we Włoszech nad Sangro: 305 
dywizje niemiecka, dowodzona 
jak i w roku zeszłym przez 
gen. Hauck. Wzięci do niewo
li jeńcy w liczbie ponad 150 sta 
nowia naogol bardzo młode 
roczniki. Potwierdzają oni du
ze straty niemieckie w ostatnich 
kilku dniach walk.

Oddziały Korpusu po prze
łamaniu oporu npla na wymie
nionych wyżej wzgórzach na
cierają dalej w kierunku pół
nocnym.

WACŁAW SIKORSKI

Czy wiecie, że...

Dociągamy do miliona
Podziękowanie 

za ofiarę 2. Korpusu 
na pomoc Warszawie

Ministerstwo Obrony Naro
dowej za (pośrednictwem Szefo
stwa Initendcntiury M.O.N. prze
kazało do kasy P. O. K. w Lon
dynie czek na kwotę L. 87.500 
(osiemdziesiąt siedem tysięcy 
piecset fumtow) zaznaczaj ac, ze 
surna powyższa -pochodzi z ofiar 
złożonych przez Oficerów i Sze 
regowych podległego Panu Ge
nerałowi Korpusu.

Wysokosc sumy jest wymow
nym dowodem, ze ofiarodawcy 
- żołnierze nie szczędzili swych 
skromnych funduszy, by ofia
ra była jaknaj pełniej sza.

Żołnierz .polski na ziemi Wło
skiej wsławił sie nietylko swymi 
czynami bojowymi pod Monte 
Cassino, Ancona i t.d. zdoby
wając je w krwawych bojach, 
lecz zlozyl tez oprocz dowo- 
dow własnych cnot rycerskich 
dowody swych najwyższych 
wartości obywatelskich.

I oto znów walczac w pierw
szych liniach bojowych na zie-

— Hallo boys! — wołam 
przyjaźnie, lecz oni nie odpo
wiadają.

— Lepiej ich nie zaczepiać. 
Cała noc byli w akcji, teraz sa 
bardzo zmęczeni i bardzo zli 
— wyjaśnia mi brytyjski kapi
tan, stojący na brzegu szosy.

Domy kończą sie i nic juz 
nie -ma przy szosie prócz wy
sokich, gęstych drzew, łączą
cych sie u gory konarami i li- 
sciarni. Wyglada to, jak dach 
nad droga.

— Raz, dwa, trzy, — liczy 
drapieżnie Max, drugi pilot na
szego szybowca, niemieckie tru 
py przy drodze. Lecz nagle 
przerywa, bo oto natrafiamy na 
zabitego żołnierza brytyjskiego.

— Tak wyglada wojna — 
mruczy trochę patetycznie, ktoś 
z Polakow.

Na skrzyżowaniu uderza nas 
widok niezwykły : niemieckie 
auto wciskowe przestrzelone —* 1 
dosłownie — jak sito, z dwie
ma postaciami wywalonymi na- 
zewnatrz, w pyl szosy. Zatrzy
mujemy sie obok i podchodzi
my bliżej do wozu. Jedna z po
staci, lezących na drodze ubra-

M. p., w październiku.
W dniu 31 sierpnia r.b. ze

stawione w Biurze Oszczędno
ści Żołnierzy A. P. W. salda 
wkładów żołnierskich wykazały 
okrągłe 800 tysięcy funtów szter 
lingow.

W przeliczeniu do przedwo
jennej relacji złotego polskiego 
wyrazi sie ten dorobek nasz 
kwota 20 miljonow złotych.

Otoz na osiągniętą kwotę 
800.000 funtów skladaja sie 
cztery pozycje :
i. Oszczędności -rublowe 107.000 
funtów; 2. Depozyty wartościo
we 47.000 funtów; 3. Oszczędno 
sei na certyfikaty 65.000 fun
tów; 4. Oszczędności na „Kar
ty” 581.000 funtów.

Pierwsza pozycja jest dorob
kiem pobytu w Rosji. Trzy po 
zostale — owocem oszczędności 
w Iranie /Traku, Syrii, Palesty
nie, Egipcie i Italii.

Owocne jednak rezultaty osz
czędności zrodziły sie dopiero 
na terenie Italii, gdzie na sprzy 
jaj ace warunki oszczędzania 
działały dwie przyczyny : a) 
brak warunków użycia (puste 
sklepy, liche wino) i b) brak 
czasu. Żołnierz byl w akcji. Bo

mi Włoskiej żołnierze 2 Kor
pusu spieszą z niezwykła pomo
cą rodakom własnej stolicy, sta
rając sie ulzyc losowi bohater
skich mieszkańców Serca Polski.

Zarzad Główny P. C. K. 
składa niniejszym na rece Pana 
Generała jako bezpośredniego 
Dowódcy 2 Korpusu najgłębsze
1 naj serdeczniejsze -podziękowa
nia ofiarodawcom — żołnie
rzom za ten hojny dar, który 
niewątpliwie ulży doli bohater
skiej ludności i Obroncow War
szawy, za ten obywatelski czyn, 
który zawsze stawia naszego 
żołnierza na najwyższym pozio
mie.

Polski Czerwony Krzyz sie 
Panu Generałowi i Żołnierzom
2 Korpusu staropolskie „B o g 
Z a p 1 a c”.

SKARBNIK:
T. SURZYCKI 

PREZES:
W. KOSKOWSKI

na jest w mundur niemieckiego 
generała. Czerwienia sie lampa
sy 1 — pomimo wszystko — 
nieskazitelnie błyszcza długie, 
czarne buty. Na złotych nara
miennikach zastygły dwie wą
skie strugi krwi.

General niemiecki ma młoda 
twarz, o ostrych suchych rysach. 
Włosy sa nienagannie zaczesa
ne do gory, gdy 'pochylam sie 
nad nim, widzę duze, jasno 
niebieskie oczy, które bardzo 
spokojnie patrza w otwarta 
przestrzeń pomiędzy drzewami, 
w tym samym kierunku, gdzie 
miało jechac auto. Na malej ta
bliczce, wiszącej na szyj czytam 
nazwisko : Kussin, generał 
major. Na tylnym siedzeniu za
stygli na zawsze w dziwacznym 
uscisku, wpychając sie wzaje
mnie pod siebie w poszukiwa
niu osłony przed kulami dwaj 
niemieccy podoficerowie. Z dru 
giej strony wozu leży szofer.

Jedziemy do dowództwa bry
tyjskiej Dywizji Powietrznej, 
które jest o pare kilometrów da
lej, w Hartenstein.

Dowodztwo urzęduję w ład
nym hotelu, przy szosie i tuz

(2)
-za nim rozpoczyna sic duży las. 
Pokojow jest wiele, sa staran
nie umeblowane i wyglądaj a tak 
jakby ludzie, którzy w nich 
mieszkali, właśnie przed sekun
da wyszli. I to jest prawda, bo 
ludzie ci wyszli bardzo niedaw 
no. Jednego z nich spotaklismy 
przed kwadransem : Generała 
Kussina.

— Wyżej sa jeszcze niezajete 
pokoje — mówi do mnie cho
rąży sztabu dywizji, gdy chodzę 
po korytarzach, szukając miej
sca dla moich towarzyszy i dla 
minie.

Istotnie, na górze sa jeszcze 
wolne pokoje. W niektórych z 
nich znajdujemy porzucone 
mundury, listy, fotografie, pi
sma. Fotografie i pisma maja 
tresc zdecydowanie pornografi
czna. Książki niemieckie rów
nież.

Lokuje -sie w dużym pokoju, 
na drugim piętrzę. Na stole le
ży papier listowy i koperty. 
Obok pare zaadresowanych li
stów. Czytam adres : Rotter
dam, Kolonia, Berlin.

Przez drzwi wsuwia sie Max
i zaprasza:

gdy tylko czas sie znajdzie (wy
poczynek) oszczędności spadaja. 
Ale w rezultacie, na przestrze
ni czasu, nie małeja, tylko ro
sną.

Z wyżej wymienionych cyfr 
wynika, ze powszechna forma 
oszczędzania w A. P. W. stała 
sie ,, Karta Oszczędnościowa”, 
Ma ona swoja ciekawa wymo
wę, jeśli chodzi właśnie o owe 
581 tysięcy funtów szterlingow 
dorobku, bo...

Wiadomo, ze trwała akcja 
oszczędnościowa w szeregach 
A.P.W. rozpoczęła sie z dniem 
i Marca 1943 r. - Do 31 sierp
nia rb. ubiegło 18 miesięcy cza
su.

Jak bardzo Syria, Palestyna i 
Egipt nie sprzyjały oszczędnoś
ciom świadczy fakt, ze w cią
gu owych dziesięciu miesięcy 
1943 r. oszczędzono na „Karty” 
zaledwie 124 tys. funtów gdy 
osiem miesięcy pobytu 2 Korpu
su w Italii dało prawie cztero
krotnie większa sumę, bo 457 
tysięcy funtów.

Mówimy o 2 Korpusu w 
pierwszym rzedzie, bo jego 
wkłady stanowią dziś 94 pro-

— Znalazłem troche wina. 
Jest nawet szampan. Johnny 
przygotowuje kolacje.

— Dobrze, zaraz przyjdę — 
odpowiadam i biore kilka le
zących na stole kartek „zdoby
tego” papieru. Zaczynam moja 
pierwsza depesze do Londynu:

„18 wrzesień. Poniedziałek. 
Holandia. Niemieckie dowod
ztwo w Holandii zostało zupeł
nie zaskoczone ładowaniem 
Pierwszej Alianckiej Armii Po
wietrznej. Dzięki przewadze 
lotniczej wojska powietrzne 
przybyły bez strat na miejsce ła
dowania...”.

„Going to be nice” oświad
cza z uroczysta mina w ponie
działek rano dnia 25 września 
Bruce Davis. Bruce jest lotni
kiem amerykańskim „ściągnię
tym” przez niemiecka artylerie 
przeciwlotnicza z nieba na zie
mie. Poza 'tym Bruce jest cho
robliwym optymista i od pięciu 
dni twierdzi, ze Druga Armia 
znajduje sie o 3 mile od nas. 
Ale teraz, zda je sie, Bruce ma 
racje: niemieckie działa i moz 
dzierze wyraźnie przycichły i 
tylko chyba dwie, lub najwyżej 
.trzy baterie fatygują sie prze
ciw nam. Jest prawie cicho i 
po raz pierwszy od bardzo daw 
na zdejmuje hełm z głowy. Od- 

oetnit wszystkich oszczędności 
A.P.W.

„Armia Ciułaczy” do wyja
zdu za Morze Śródziemne (rok 
1943) liczyła w szeregach A. P. 
W. 10.700 ludzi, gdy na dzień 
31 sierpnia rb. powiększyła sie 
do liczby 27.200 ludzi.

Nasze oszczędności żołniers
kie sa dzisiaj poważnym dorob
kiem materialnym.

W dorobku tym pierwsze 
miejsce zajmuje 5 K.D.P. - 191 
tysięcy funtów (tylko w kartach 
oszczędnościowych); 3 D. S. K. 
- 156 tysięcy funt.; Jednostki 
Pozady wizyjne - 117 tysięcy 
funt.; Baza 2. Korpusu i 7 Dy 
wizja 58 tysięcy funt.; 2 Bryga
da Pancerna - 20 tys. funtów.

Oszczędności żołnierskie sa 
również poważnym dorobkiem 
moralnym, bo jeśli wojsko na
sze do wyjazdu na kontynent 
Europy oszczędzało 3-5 proc, 
swych poborow, to dzisiaj osz
czędza 10 do 20 proc.

Źródłowym czynnikiem tego 
dodatniego wsrod nas objawu, 
społecznego stało sie upowszeck 
mienie sie akcji oszczędzania.

W kancelariach oficerów go
spodarczych nabrano rutyny w 
tej akcji, a oszczędzający - 
zaufania. Karta oszczęd
ności staje sie przedmiotem pow 
szechnego użytku, a certyfikat 
oszczędnościowy przestał byc 
sfinksem.
Biuro Oszczędności Żołnierzy 

A. P. W., po roku wysiłków, 
skierowanych ku gruntownej 
racjonalizacji obsługi klienta, 
kieruje sie główna zasada, aby 
w obywatelu - żołnierzu pol
skim ugruntować niezaprzeczal
na świadomość, ze narody wiel
kie i bogate zawdzięczają swój 
dorobek i dobrobyt jedynie i 
wyłącznie oszczędnościom oraz, 
ze kto myśli o jutrze, tego ni
gdy zly los nie zaskoczy żoł
nierz polski, powracając z ob
czyzny do Kraju, prócz chwały 
wojennej, przynieść winien i 
zdobycz .materialna, która mu 
umożliwi zagospodarowanie sie 
na zrujnowanym wojna gospo
darstwie.

(K-i).

czuwam wyraźna ulgę i przy
pominam sobie, ze juz od sze
ściu dni nie rozbierałem sie, nie 
myłem sie, nie goliłem. Wszy
scy jesteśmy zarośnięci, a ka
pitan Ludwig Z. wyglada nieo
mal jak stary zakonnik.

(Dalszy ciąg nastapi)

PIERWSZY DZIEŃ I OSTATNIA NOC
POD ARNHEIM
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Z akcji 2. Korpusu
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Wyniki bitwy na Pacyfiku

Tematem rozmów było uloze 
nie zasad współpracy wojsko
wej i morskiej.

nie bombowce zaatakowały sku 
tecznie most na Mozie pod 
miejscowością Moerdyik, waż
nym miejscu przeprawy w kie 
runku na Dordrecht i Rotter
dam. Oprócz tego atakowano 
pozycje artyleryjskie i oddzia
ły nieprzyjaciela.

We wschodniej części Frań 
cji osiągnięto lokalne sukcesy 
pod Luneville i Epinal. Zajęto 
tu kilka nowych miejscowości.

kat sowiecki donosi jedynie o 
starciach loaklnych i działalno 
sd patroli. 

e
y
y

polski 
w a z n 
e z 1 o w

aby utrudnić 
wojsk Sprzymierzonych, 
polnoc od Bergen op 
wojska kanadyjskie pola 
sie z oddziałami brytyj-

oraz 6 kontrotorpedowoow. — 
13 dalszych okretow japońskich 
poniosło tak ciezkie uszkodzę 
nia, ze należy liczyc sie z ich 
zatonięciem. Znajdują sie 
wsrod nich jeden pancernik i 3 
ciezkie krążowniki.

Uszkodzenia poniosło 21 ja
pońskich okretow, które wyco
fały sie z walki. Znajduje sie 
wsrod nich: 6 pancerników, 4 
ciezkie krążowniki i 10 kontr 
torpedowców. Straty amerykan 
skie wyniosły 6 jednostek, w 
tym jeden lekki lotniskowiec i 
2 kontrotorpedowce.

Japonczyc stracili ponadto 
171 samolotow.

Liczba strat lotnictwa ame
rykańskiego nie jest jeszcze 
znana. W bitwie brały udział

cielą na morzu Egejskim.

KAIR, 31.X (R) — Podano 
do wiadomości, ze dowodca 
sil sojuszniszych na śródziem
nomorskim teatrze wojny gen. 
Sir Henry Maitland Wilson i 
dowodca floty alianckiej na mo 
rzu Śródziemnym gen. Cun
ningham przybyli do Aten, 
gdzie przeprowadzili rozmowy 
z premierem greckim Papan- 
drescu.

dwie amerykańskie eskadry 
morskie 3. i 7.

Z kwatery głównej gen. Mac 
Arthura donoszą, ze w dziale 
niach lądowych na wyspach 
Filipińskich wojska amerykań
skie osiągnęły dalsze sukcesy. 
Ponad dwie trzecie wyspy Ley
te znajduje sie w rekach ame 
r y kańskich. Wyspa Samar o— 
czyszczona została z sil japoń
skich.

NOWY JORK, 31.X (R)— 
Dowodca floty amerykańskiej 
adm. King polał do wiadomo 
sei, ze Japończycy stracili w 
czasie ostatniej bitwy u v ybrze 
zy Filipin połowę swojej floty 
morskiej.

zakończone w południe całko 
witym opanowaniem miasta.

Dojazd do miasta jest w dal 
szym ciągu niemożliwy. Żoł
nierze na barkach przenoszą 
zywnosc i skrzynki z amunicja 
przez bród, skąd znów kilka 
kilometrów można przewozie 
zaopatrzenie dwoma wozami, 
którym udało sie poprzedniego 
dnia przeprawie na druga stro 
ne. Na kilkanaście kilometrów 
przed miastem droga dla po
jazdów urywa sie i iu'h od
bywa sie pieszo przez drewnia 
na kładkę.

Nad miastem góruje na wy 
sokosci ponad 300 metrów za 
mek Rocca delle Caminare, w 
którym faszystowski rząd u-

rzadził przed kilku latv archi
wum pamiątek po Mussolinim.

W chwili, gdy byłem w mie 
scie, w zamku byli jeszcze Nie 
mcy. Miejscowa ludność wios
ka twierdzi, ze wszystkie pa
miątki po Mussolinim zostały 
juz dawno wywiezione.

* * *
Na lewym skrzydle walk 

Polskiego Korpusu oddziały 
nasze sforsowały dwa wysokie 
wzgórza : Monte Colombo i 
Mirabella o wysokości ponad 
700 metrów. Walki prowadzo 
no na błocie wsrod nagich skal 
granitowych i przepaści. Usu
wanie mim, budowa dróg, pra 
ca goncow - motocyklistów 
trwa bez przerwy i nie zna nie

bezpieczeństwa. Niemcy bro
nili sie przez cały dzień w be
tonowych pilboxach, zbudowa 
nych w skalach na zboczach 
górskich. Mimo trudnych wa
runków terenowych zdołano na 
te znaczna wysokość podciąg
nąć czołgi polskie, które ogniem 
swych dział zlikwidowały nie 
mieckie punkty oporu. Ze zdo 
bytego przez Polski Korpus 
wizgorza Colombo otwiera sie 
widok na doline Lombardii i 
miasto Foitli.

* # *
Dowodca VIII Armii prze

siał telegraficznie gen. Ander
sowi powinszowania dla 2. Kor 
pusu z powodu zdobycia wzgo 
rza Colombo.
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e zniszczona przez
sie wojska niemiec- 
skutek zajęcia Bred y

straty w walkach pod Gąbi
nem. Niemcy rzucili do akcji 
oprocz wojsk wyborowych tak 
ze oddziały miejscowe rekrutu 
jace sic z ludności Prus Wscho 
dnich. Według oceny rosyjskiej 
dowodztwo niemieckie sciaga 
do Prus Wschodnich nowe kon 
tyngenty wojsk. Według o-~my 
korespondentów neutralnych, 
taktyka ta może przynieść Nie 
mcom pewne lokalne sukcesy 
na odcinku Prus, natomiast o- 
slabi poważnie ich położenie 
w Czechosłowacji i na Wę
grzech, gdzie sytuacja wojsk 
niemieckich stała sie ostatnio 
bardzo groźna.

W Czechosłowacji wojska so 
wieckie posuwające sie na po
łudnie od Uzhorodu zdobyły 
Csap, ważny wezel kolejowy 
na linii biegnącej do Wegier i 
do polnoonego Siedmiogrodu. 
Oprocz tego wojska sowieckie 
zajęły szereg dalszych miejsco 
wosci w północnej części We
gier na pograniczu z Rusia 
Podkarpacka.

Z innych odcinków kornuni- 

Mozy. Niemcy nistzeza po dno 
dze wszystkie mosty i zakłada 
ja setki min,
marsz

Na 
Zoom 
czyly 
skimi, które ładowały na wy- 
tspie Beveland, gdzie zdobyto 
miasto Goes. W działaniach 
tych na południe od ujścia Skal 
dy Niemcy ponieśli ciezkie stra 
ty. W czasie ostatnich walk 
wzięto 3.840 jeńców. Niieprzyja 
del przystępuję na tym odcin 
ku do częstych przeciwuderzen 
aby osłonie cofające sie siły glo 
wne.

Ciezkie walki toczą sie we 
wschodniej części Holandii, 
gdzie opor niemiecki 'przybrał 
na sile.

Lotnidtrwo Sprzymierzonych 
wspiera akcje wojsk lądowych, 
atakuj ac obiekty komunikacyj
ne w pobliżu linii frontu. Sred 

Sowiecka odmowa
MOSKWA, 31.X (R) — A- 

gencja sowiecka Tass podała 
do wiadomosd, ze Związek 
sowiecki nie weźmie udziału 
w konferencji w Chicago, na 
której omawiane beda sprawy 
erganizacji lotnictwa cywilne
go po wojnie.

Jako powod odmowy, a gen 
’ cja Tass podaje zaproszenie na 

ic konferencje delegatów Szwaj 
carii, Portugalii i Hiszpanii, a 
wiec państw, które od szeregu 
lat prowadza politykę wroga 
wobec Rosji Sowieckiej.

WIELKA OFENSYWA SOWIECKA W KOTWIE?
W PROSACH WSCHODNICH GWAŁTOWNE WALKI

KAIR, 31.X (R) — Z 
tu greckiego donoszą, ze 
sak brytyjskie posuwające sie 
w Tessalii na polnoc wypierają 
Niemców z szeregu umocnio
nych pozycji. Obecnie oddziały 
alianckie zrajduja sie juz tyl
ko 40 mil od północnej granicy.

'Lotnictwo brytyjskie bombar 
dowa'o stanowiska niemieckie 
w Koss.mi w północnej Grecji 
oraz obiekty kolejowe w pobłi 
zu Salonik. Zniszczono przy 
tym 7 parowozów i 11 wago
nów kolejowych z ładunkiem. 
„Spitfire’y” brytyjskie atakowa 
ly ponadto zegluge nieprzyja- 

ŁONDYN, 31.X (R) Z fron 
tu zachodniego donoszą, ze w 
Holandii wojska sojusznicze 
wypierają siły niemieckie na ca 
lej długości w kierunku polnoc 
nym ku Mozie. Wojska brytyj 
skie, kanadyjskie i polskie dzia 
lajace w rejonach Bergen op 
Zoom, Bredy i Tilburgu, wy
wierają silny nacisk na pozy
cje niemieckie.

W o j 
a j e 

punk 
r e d 

cofające 
kie. Na 
nieprzyjaciel ma odcięta drogę 
odwrotu z wysp położonych 
przy ujściu Składy. Linia kole 
jowa pomiędzy Roosendaal a 
Tilburgiem została przecięta 
przez oddziały polskie.

Wojska brytyjskie posuwają 
cc sie na polnoc od Tilburga 
doszły na odległość 6 km od

Kwatera Prasowa 28.X.
27 października o godzinie 

12 w południe oddziały jednej 
z brygad 2. Korpusu oczy
ściły całkowicie z tueprzvjo- 
Mcla miasteczko Predapie Nuo 
va, w którym przed 61 laty u- 
lodzil sie Benito Mussolini.

Bitwa o to miasto trwała 
dwa dni. Piechota polska mu- 
siala posuwać sie naprzód je
dyna, prowadząca do miasta 
cd strony południowej, waska, 
■trama, pełna iser(penityn dro
ga, na której Niemcy zerwali 
wszystkie mosty. Sięgajace po 
wyżej kostek bioto utrudniało 
budowanie przejazdów przez 
wezbrana rzeke 'Rabbi.

Kiedy wysunięte oddziały 
polskie znalazły sie juz u gra 
■ic miasta, artyleria niemiecka 
otworzyła ogień zza wzgórz o- 
kalajacych miasto. Deszcz za
tai wąski zbudowany objazd i 
wysunięte oddziały polskie zna 
lezly sie bez możliwości otrzy 
mania z tydu wsparcia amuni 
cji i dostawy zaopatrzenia.

O godzinie 22 dnia 26 paź
dziernika piechota polska wyco 
fala sie z miasta. Saperzy tym
czasem pracowali w pocie czo
ła nad naprawa drogi, a reszta 
oddziałów przechodziła wpław 
rfzeke. Rano 27 października 
rozpoczęło sie nowe natarcie,

Likwidacja 
Oddziałów 

podziemnych
we Francji

LONDYN, 31.X (R) Gen. 
de Gaulle podał do wiadomo
ści, ze utworzona została rada, 
majaca na celu likwidacje do
tychczasowych oddziałów, kto 
re z brania w reku stawiały o- 
por Niemcom w czasie oku
pacji Francji.

Oddziały te odegrały swoje 
role i obecnie troska rządu jest 
by na terytorium państwa nie 
działały żadne uzbrojone jedne 
stki, oprocz regularnych forma 
cji wojskowych i policji.

Oddziały partyzantów do 
określonego terminu zlozyc 
winny posiadana bron, która 
oddana zostanie wojsku stoją
cemu na straży całości państwa.

Oddziały polskie
zajęły Brede, przecięły linie Roosendaal-Tilburg 

Niemcy niszczą mosty i minują teren

Japończycy stracili ok. 60 jednostek morskich
NOWY JORK, 31.X (R) — 

Z kwatery głównej adm. Nimi 
tza donoszą o zakończeniu 
wielkiej bitwy powietrzno - 
morsldej miedzy flota i lotnie 
twem amerykańskim a japoń
skim w pobliżu archipelagu Fi 
lipińskiego.

Bitwa ta, która rozegrała sie 
w ubiegłym tygodniu, zakoń
czyła sic druzgocącą kieska ja
pońska. Z 59 lub 60 japoń
skich okretow wojennych, kto 
re brały udział w dwu kolej
nych bitwach, 58 zostało zato
pionych lub uszkodzonych. O- 
calaly jeden lub dwa kontrtor 
pedowce. 24 okręty wojenne za 
topiono napewno, w tym 2 pan 
cerniki, 4 lotnisokwce, 6 krą
żowników ciężkich i 3 lekkie

Demobilizacja 
Home Guard

LONDYN, 3Ï.X (R) — ?♦ 
dano do wiadomości, ze pocza 
wszy od dnia 1 listopada br., 
brytyjska armia krajowa (Ho
me Guard) nie bedzie powoły
wana do działań wojennych. 
Pozostaje to w związku z obec 
na sytuacja na frontach, na sku 
tek której rząd brytyjski uznał, 
ze terytorium Wielkiej Bryta
nii nie zagraza juz niebezpie
czeństwo ataku niemieckiego. 
Członkowie armii krajowej o- 
trzymuja urlop.

Zdobycie Predapio Nuova 
oraz wgorz Colombo i Mirabella

Brytyjczycy 40 km od północnej granicy
Grecji

fron-
woj-

LNDYN, 31.X (R) Z Mo
skwy donoszą-,ze w północnej 
Norwegii wojska sowieckie u- 
Urzymuja kontakt z tylnymi od 
działami niemieckimi osłania
jącymi odwrot głównych sil 
pod Kirkenes.

Komunikat sowiecki nie mo 
wił o walkach toczących sie w 
•zachodniej części Łotwy. Z Ber 
lina natomiast donoszą, ze roz 
poczęła sie tu ofensywa rosyj
ska na wielka skale. Według 
oceny rzeczoznawców niemiec
kich, Rosjanie rzucili do wal
ki pol-milionowa armie. Celem 
uderzenia sowieckiego jest zli
kwidowanie reszty wojsk nie- 
inieckich w państwach bałtyc
kich i wzmocnienie ataku na 
Prusy Wschodnie. Dotychczas 
brak wiadomości o wyniku tych 
walk. Berlin donosi, ze na ogol 
ataki sowieckie zostały z duży 
eii stratami odparte.

W Prusach Wschodnich, jak 
donoszą z Moskwy, toczą sie 
gwałtowne walki, przy czym 
wojska niemieckie przystępują 
do częstych przeciwuderzen. 
Roejanie ponieść mieli duze

NEAPOL, 31.X (R) — Sa
moloty sojusznicze z Włoch 
bombardowały wczoraj za dnia 
cele w Monachium i w Austrii.


